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Teatr radością i spęsobem życiU. 1 T 
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- To już pi<\ta edycja Mię· 
dzynarodow ego Festiwalu Tea­
tru Ulicznego w Jeleniej Górze. 
Pierwsz;y jubileusz. A iatem, 
czy z tej okazji wynika coś 
specjalnego dla festiwalu? Ja­
kieś „nagrody i odznaczenia", 
innowacje.„ 

- Ten festiwal spełnia zupeł­
n ie i nną funkcję kulturotwór­
czą, społecz.n ą, n iż norma~ne fe­
stiwale teatralne. Dlatego ta­
kie stereotypy, jak np. jubi­
leusz, n ie przylegają do n iego. 

- Jednak 5 at to niemały 
kawałek czasu. zyiby nic no­
wego się nie w. darzyło'? 

- Owszem, no\ go jest 
ro. Przede wszyst , iż 
tym roku po raz p ie r wszy 

P-D z Aliną Obidniak 
dyrektorem Międzynarodowego festiwalu 

Teatru Ulicznego w Jeleniej Górze 
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festiwalu ucrestniczyły zespoły - Cieszę się, :!:e to Jelenia maj- 1 
2 państw socjalistycznych. I Góra rzuciła tę iskrę , n ie tyl- :IA. Ziei 
zespoły. i obserwatorzy. W po- ko na nasz kraj . ale i - ~ są- - C~ 
przednich latach np. Czesi siednie. Po tych 5 lata,_ •• ob- leniosór: 
prz;yjeżdżali na nasz fest iwal ruje s . ę , że nie tylko na Za- małe, 
prywatnie. Obserwowali nas chodzie może być ważny i po- nie obn 
trochę -ziza w~ta. WS1Zyscy ci trrebny taki teatr. Również i u cie:ł to 
uczestn icy z !'rajów naszego nas. Dziś ~ mamy pewność - N~ 
obozu uważają si ę za termina- w pos taci k-ónk!retnych dowo- ciągu ~ 
t<>rów nowej ekspresji teatral- dów, że jeleniog6rski festiwal 1 u.trzy, 
nej . iest wyjściem naprreciw okre.ś- że poj< 

!onym potrzeJ:><>m. Wracając przecie · 
- I nie ma co się dziwić, jednaik do „nowo.k i". Otóż nasz stereot 

bowiem przed 5 Iaty ł u nas fest iwal ma dziecko. W tym I ty.m, b: 
przecież nie bardzo umiano to roku urod.zi ł się - i odbył się n.a;prawj 
robić. Ten trend teatru ulicz- już - krajowy festiwal teatrów - A 
nego many był i :!:ywo prak- ul icznych w Krośnie. Jegc, a&- nach J 
tykow:iny jedynie na Zacho- fen:i, artystyczmyrn ro.stal: .T~ trzebo~ 
dzie. Gdyby nie ten twórczy, Zoń z Teatru KTO iz; Krakowa. - W 
udany „przeszczep" jelenio- Była t o moja idea, bowdem - No 
górs~I, ~ostępowaliby~my . po- K~osno · st . moim ro~Zi;ni:ym leniogó 
dobme Jak nasi sąs1edz1 zz m1aste . Kiedy orzyJezdzam wały" 
miedzy - w roll podglądaczy. (D) KO~CZENIE NA STR. Z bliczno . 
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(D) DOKOIQCZENIE ZE STR. l 
ia.m do rodziny, Wład;ze wyko- · 
rrzystują · tę mo:iil obecność ! 
proszą bym ooś . uceyn•iła· · di& . 
lwltury Kr~. Rzucił.am .• wi~­
idelt teaw ulicznego. Oie&Zę 
Ilię. ie to m-= ' zreali:wwało. Do 
podobnego-~ „!estlwal'li" !TEYtń}e­
maJą sw· tel lilfilne'" ini~ta., · ·iJ:ip·. 
in. Zielona Góra :ir ·Lódi. ' ' ·· 

- Czy takie rozdrobnienie Je- · 
leniorórsklego festiwalu ńa · 
małe, mniejsze i najmniejsze 
nie obniźylo jego ·rangi? Prze­
cle:t to festiwalomania: 

- Nasz festiwal w · ·dalszym 
ciągu będzie m '.ędzynarodowy 
i utrzyma swoją rangę. A to, 
i.El pojawia, się inne, ndkoanu 
przeciea: nie ui.s7Jkodzi. Nie w 
stereotypach ranga. Rizecz w 
tym, by zaczęło się ' coś dziać 
~awdę. 

- A czy w tamtych regio-
nach jest autentyczne zapo-
trzebowanie na teatr uliczny? 

- Wszędz.ie. 
- No dobrze, ale tutaj je-

leniogórskie festiwale „wycho­
wały" już sobie własną pu­
bliczność. podczas itdY tam .•• 

- C<> to znaczy wyksztalcić 
sobie w:d'zów? Widownię tego 
teatrQ stano~ą prz>ecllodnie 
idący skądś dokądś i spotyka­
jący na swojej dTodze teatr. 
Teatro.wi u'ii=emiu wyRtarezy 
na to jeden dzień. jeden wys­
tęp. Owo „wykształcen ie" nie 
stanowi żadnego problemu edu­
kacji teatralnej, o której mó­
w;my bez sensu i głupio pnez 
z górą 40 lat. To .Jest teatr dl1a 
wszystk'.ch: oferu 1e różnnrodrne 
propo-zycje i dla wszystkńch 
jest komunikatyv."lly. 

- Czy rzeczywiście dzisiej­
szy odbiorca, u progu XXI 
wieku, a więc epol{I wideo, 
komputerów I kuchni magne­
tnr11owej, ma zapotrzebowanie 
na t&kl!i naiwną w myśli I pry­
mlływnl!i w formie sztukę przy­
pomln&Jlłea. jarmarczny, kug­
lanlll. łeałr l!lredniowiecza? 

::- P..rzecież te .ko~ .. i 
wideo są martwe. A teatr u­
liczny jest ZYwY. dlzieie się n.a 
styilw: ' . czlq-wi~k~Qwiek, . a . 
także . na styku życia i muilri. 
A~ ' . """-' -:., . ..,. • " .., ó• •-• ::a, . •I ( ~ , • 't" 

.n. wręc · Je:St · w tyjń · C<JIS, oo-
wci.M<!.;. U<~.d>ięroy~ ~udlzi, ~ _ 
talnie ogłupiałych . p,ąę~- . ~. 
kii masowego prZElka%U..J. uo~ja~ ' 
lriejś aktywnOOci, :pobudza ich 
wrażliwość. "Poui tym, to jest 
nie tylko · teatr uliC21ny, ale 
przec'ei: i · działania kulturowe, 
interdyscyplinarne :z elementa­
m i plastyki, architektury, mu­
zyki. d7.iałani<1. natury ekol<>-
gic1'f'leJ i txi. ' ·· 

- Nie będę py,taJa .oo daje 
organizatorom ten festiwal, bo 
to jest oczywiste: zdziesięcio~ 
krotnioną - albo i więcej -
ilość kawy w organiźmle, ty­
leż tytoniu, niedospanie; pot­
worne zmęczenie itd. Ale co 
daje uczestnikom? A zwlaszeu. 
tym z zagranicy, którzy z ba­
gażem na plecach (czytaj: w 
samochodach) przemierzają ty­
siące ·kilometrów za własny 
grose, by tutaj jedynie za wi.kt . 
I nocleg harować od świtu do 
nocy, · za · publlćznośii mieć· 
głównte dzieciarnię I · Ich ró­
dzlców, za scenę zaś wlejskl!i 
łąkę. pagórek ezy też rynek · 
małomiasteczkowy, i przez te : 
kilkandcl• dni nawet. z daleka 
nie zobaczyć stolicy t'ego d.zi­
wacznego kraju. 

- Nasz test ' wal jest promo­
cyjny, wielu zespołom otwięra 
drogę w świat. co szezególn!~ 
ważne jest dla '· Polaków. Ale 
przede w~zystlkim !!l)elnia . on 
fUJnkcję kultµr9tw~czą. Przez 
te 5 lat 2'Ai<>Uil =~enit kraj­
obraz · n.a.si.ego województwa. -
Mieszkańcy mi,ast i , m:aste~ek 
czekają na ten fest iwal i uwa­
żają, że to wielka krzywda, iż 
odbywa się oo tylko raz w ro­
ku. Między tymi miejecowoil­
ciami toczy się walka o nas, o 
to gti'Zie będą się odbywały 
kamawałY 'festiwlilowe. Ka.Me 

miu~o 'źa:ltaSża · ~ ~ebii!I, 
urywają 'się .telefon.y, lWty • . ca· 
le wojew~woŃ~~ 
mało, .U-. ~~- o ~~..:- _ 
dzi to jak ou-<Ho ph.ez """ ~ 
rozbudziły si4' aspiracje mi­
ka:ń:ców; ·· icll ~ l'lli.~-
ne.- :1r.~,. !i· · ~~~~ ·Ft;~:.· i.····~-~:~ . ti ~-- · : · 
· P~et.~·jak ·~ .~. 

my nie ·, ~li jłWC)idl . 
śWi«kioh ~ąt. A -MA..~~­
wal . stal . się. a-q,~ty~ 
świi:tęm: ~1& ~wtta Jl. ~ · 
roikiu , pylą · uąekorowlll1la, Drl~­
kańcy ładni-e' ubr'and~ młodt1el 
i dzieci .karnawało'W<> umalo­
wane l i : pt"Zebrane, ~ lu:­
dowe · · witały n,as · .cllóralnym1 
śp.iewami. - We . I:..~ku ·.~ 
miasta. o<ldał .. k:lucze eł• .miłultłL, 
fe&tiwa.1<1wi: , . . „ . . . 

T.wÓ!i'zY . się. -.tml, .. ba.rd2» . 
pięlt.na trad;yc~.„ Jest ~ . ~1-. wal p~ciooy' ~1ó~e d.1.& 
mieszkańców Lubawl.ll, Gryt~ 
wa. Pieńslta i i.n.nyeh mi~ 
wości. A Wlięc dla miejsc, gdrz.1e 
dia1>el·; mówi dóbranoc; . ··gdZle 
p.r21~ 40• Ult, · w ."&ensie "~tury,• 
nl~t się n imi ···n ie · -zaJmował. 
To· dla' · riich • robilny ten ' fest1~ · 
wal. ' I artyści' :a 'całego- ~~ta 
przyjeżtlżalĄ ' tu<· z ~. sw1a:­
do:tno&<:i~· wagi' ·aweJ. mi.sJ1, t • 
wcale' nie uwaają ~ . ~ 
dysktyminudą<:e,'· &Illi ·t~ • nte 
żal inr. i.El n ie .~stępu.14 w 
Warszawie. Przeciwnie„ ·· · ~ 
szcze;śUwi, bo tę . pu.bhczn~ć 

· ba.rd'ZD ' Pokochali. I jest to nn­
łość 'Włajemina. · · · ·. · 

- . 'W,ięltszość .·. · wY!tępuj,cJch' 
tu . zesl)olów· ,to .nie_ profesJon~­
liści. Na co · d~ien up.raw1aJ~ 
inne zawody, które zapewnia­
j" im utrzYmanie. 

- A cóż _to znaczy nie pro­
!e&;i,o~ś~? 9<1Y Teatr _ "Labo­
ratorium· zaczynał · swoJę · ist­
n ieroe, . . ,to " z kogo .skli~ l!!ię 
zespół? z.· baJ:'dzo średniCh. ak­
torów. A ~ slyn.ny Odin. ·- Te­
atret E\lge!lia . Borby ,ro,ipoczy: . 
nai s.woj~· prat-.ę, to kllfll .. byl1 
jego aktorzy? Amator~. :ictó­
rLY ·nie -.,dostali si.41 .do . .s~oły 
teatralne.i. ·· A . na;sZa .• duma,, 
„Ga.rdzienioe"?. fr7;ee '.eż n.a po­
czątku byli ·to a~utni ama­
torzy, p -ld(lrytj), pies .z Jrutawą 
nogą ńic .. .nie Wded:zial. Dopie­
ro po J.&tacll pracy stali &ię 
per!~c:y:jnymi profesjonalista­
mi (i.y$ta.'nsu.l~ -wszystkioł!. ń.i­
azyoh ··1rziW. ~rófesj0n.ali6-tó-W. ·, ':. ... . . . . . 
~nie w "tYm :J&.lc ·CDY ich 

ooema.niy . ia techrfrke akton:ik~ 
·l~-- w ··tym;. 'jaki oni- maj" w 
&Gbie JadUJ11ek id~i . i ~~ 
do współczesnego świata, . oraz 
co cboą · wyrazić , ... 'Pr7A!iZ .taJl!;ą 
formę. teatru.· ,:Bo ''.. ~J.llie . jęst 
d.'la jlicli ' ten teatr? Myślę, te~ 
radości4 •: spos~bem ' tycia. . 

. Rozmawl&la .· 
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